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Cena ogłosz.: za 1-łam. wiersz petyt. 100 mk., w części 
urzędowej lub reklamowej 200 mk. Adr. Admin, i Red. 
Śmigiel-W ielkopolska. Poozt.kont. czek. A. Klóskowski 

w Poznaniu nr. 200363. ■ —

Prawda wyborów.
Skoro tylko stały się wiadome ogólne wyniki 

wyborów sejmowych, chór zgodny pism lewicowych 
zaczął wielkim, radosnym  głosem :

Ósemka p r z e g r a ła : Nie będzie miała więk­
szości !

W istocie, do absolutnej większości w Sejmie 
b rak  Chrz. Związkowi Jednośc i Narodowej 50 głosów. 
Po odliczeniu obcych narodowości i komunistów, 
jeszcze pozostaje ogółowi sześciu s tronnictw  lewico­
wych większość 21 głosów nad trzema s tronn ic tw a­
mi prawicy. I wyborcy, którzy tak solidarnie 
i t łumnie oddawali głosy na listę narodową, 
m ogliby wysnuć wniosek :

Nie mamy większości i nigdy jej mieć nie 
będziemy. Obóz narodow y trac i w Polsce wpływy.

P rzy jrzy jm y się tej sprawie bliżej.
Sejm obecny jest pierwszym, którego posłów 

w ybierano  na całym obszarze Państwa Polskiego 
równocześnie, według jednej ordynacji wyborczej 
i w tych samych nastro jach politycznych. Sejm 
poprzedni składał się z posłów w ybranych w różnym  
czasie i w różnych warunkach, częściowo przed 
'^ojną. Kresy Wschodnie nie były w nim wcale 
reprezentowane, z Małopolski Wschodniej (poza 
Lwowem) posłowało 20 posłów jeszcze z parlam entu  
anstrjackiego, tak  samo z nominacji pochodziło 
5 posłów z Górnego Śląska. Wybory wileńskie nie 
były wyboram i sejmowemi w ścisłem znaczeniu, ale 
plebiscytem, przy  k tórym  główną rolę w agitacji 
wyborczej g ra ł  sposób połączenia Ziemi Wileńskiej 
z Polską. Te wszystkie powody sprawiają, że chcąc 
porównać skład obu Sejmów, możemy to czynić 
tyłko dla b. Kongresówki, Zachodniej Małopolski, 
Lwowa, Wielkopolski i Pomorza, gdyż tylko na tych 
obszarach obecne wybory są drugiem i już za czasów 
polskich i mogą być przedmiotem porównania.

Do Sejmu poprzedniego wymienione obszary  
w ybra ły  374 posłów, w czem 17 żydów i Niemców 
i 2 komunistów, do Sejmu obecnego (bez list p ań s t­
wowych) 258 posłów, w czem żydów i Niemców 27, 
a kom unistom  również 2. Poprzednio  na 355 posłów 
polskich lewica m ia ła -170 czyli 48 proc., cen trum  
(61) i bezparty jn i (4) stanowili 18 proc., a 120 po ­
słów' praw icy 34 proc. Obecnie lewica rozporządza 
111 miejscami, prawica 112, cen trum  6. P rocen t  na 
lewicy wzrósł zatem o 1 (do 49), na prawicy o 15 
(również do 49), centrum  z 18 proc. spadło do 2. 
Prawica z mniejszości 50 głosów uzyskała 1 głos 
większości nad lewicą.

Tak wygląda ta rzekom a klęska Ósemki w ogól­
nym zarysie.

Ale najciekawsze wnioski daje przy jrzenie  się 
szczegółom.

W zaborach p rusk im  i rosyjskim  nie znano 
przed wojną zróżniczkowania na stronnictwa p a r la ­
m entarne. Jedno  soilidarne Koło Polskie w Berlinie 
i d rugie takie same w P e te rsbu rgu . To toż przy 
w yborach w r. 1919 w całej Wielkopolsce i w zna­
cznej części b. Kongresówki wystawiano listy kom ­
promisowe, obejmujące całą późniejszą prawicę, 
cen trum  i część lewicy do P. S. L.-Piasta i N. P. R. 
włócznie. Te kluby, na jakie podzielili się w ybrani 
z tych list kom prom isowych posłowie, nie odźwier- 
ciadlały więc bezpośredniej woli wyborców, ale były 
raczej wyrazem rozwijających się dopiero  prądów 
politycznych. S tąd te ciągłe przem iany  klubów 
i ich składu.

Obecnie wyborcy stanęli p rzed szeregiem wal­
czących ze sobą haseł. W całem Poznańskiem  po raz 
pierwszy. To też N. P. R ,  k tóra  wyniosła w r. 1919 
tylko 5 m andatów na 42, obeenie przeprow adziła  tam 
8 posłów na ogólną lit zbę 28 posłów polskich. Trzy 
stronnictwa prawicy, mające poprzednio 30 posłów 
(71 proc.), teraz mają ich 19 (68 proc.), cofnęły się 
Więc o jednego posła. Nadto znikło zupełnie C en­
trum  Mieszczańskie.

Ale czy to oznacza klęskę prawicy ? Nie. Tylko 
wyraźniejsze zaznaczenie się fizjonomji politycznej 
społeczeństwa, do czego wybory  poprzednie, kom ­
promisowe, nie dały sposobności.

Bo oto spojrzyjm y na sąsiednie Pomorze. W y­
bory  poprzednie odbyły się tam w r. 1920. List

C Z Ę Ś Ć  N I E U R Z Ę D O W A .

kompromisowych nie było. N. P. R. zdobyła 9 z 14 
m andatów polskich, t. j. 64 proc. Obecnie zdołała 
ura tow ać tylko 3 na 13, t. j. 23 proc. Za to s t ro n ­
nictwa Ósemki z 4 m andatów w r. 1920 (22 proc.) 
wzrosły do 10 (77 proc.), a więc ruch prawicowy 
jest tam teraz trzy  i pół raza silniejszy. W ynik to 
oczywisty demagogji N. P. K., k tóra  rych ło  okazała 
całą swą zwodniczość i odwróciła od stronnictwa 
zwabionych za pierwszym razem wyborców. P rzy  
następnych w yborach będzie i w Poznańskiem  to samo. 

Tyle narazie  z jednej dzielnicy.
I jedno stwierdzenie w konkluzji :
W społeczeństwie polakiem ostatn ie  wybory nie- 

tylko uwidoczniły wyraźny i silny zw rot na prawo, 
ale także równie silny odwrót od lewdcy tam, gdzie 
społeczeństwo, dojrzałe kulturaln ie  i politycznie, miało 
sposobność tę lewicę nieco bliżej poznać.

To jest prawda ostatnich wyborów i ważna wska­
zówka co do przyszłości.

Przy każdej okazji ro z r y w k o w e j: 
czyto  imieninach, w e se la c h  i chrzcinach  
zb ierajc ie  ochotnie  składki na odnow ienie  

k o śc io ła  parafji śm ig ie lsk ie j .

Nowy kanclerz Rzeszy.
Od kilku lat O uno był wymieniany jako człowiek 

p zyszłości. Już  podczas konsty tuanty  Wejmarskioj 
s ta rano  się pozyskać go na m inistra  spraw  zagra­
nicznych. P rzy ją ł  jednak tylko m andat do Delegacji 
Niemieckiej W ersalu, a zresztą  stale odmawiał ob ­
jęcia jakiegokolwiek u rzędu  ofiarowanego przy 
każdem przesileniu. Odmówił też przyjęcia s tano­
wiska am basadora  w Waszyngtonie.

Widocznie zależało m u wówczas przedewszyst- 
kiem na załatwieniu zabagnionych stosunków w Ha- 
pagu, k tó ry  objął po śmierci Bąlliua. Po 4 latach 
kierownictwa ł łap ag u  Cuno uchronił to towarzystwo 
od upadku i wyprowadził na nowe drogi świetności 
i zapewnił m u na lat 26 korzystne umowy z jedną 
z wielkich firm  am erykańskich. Zabrał  się też do 
odbudowy floty pasażerskie j i towarowej i odnowił 
wszystkie dawniejsze stosunki. W kilku podróżach 
do Ameryki nawiązał stosunki z am erykańskim  świa­
tem  finansowym i wszedł w styczność z wybitnemi 
osobistościami świata politycznego między innymi 
i z Ilardingiem .

W owym czasie Cuno należał do Deutsche Volks- 
partei, ale uznając konieczność republikańskiego 
ustro ju  dla Niemiec, wystąpił z t8go stronnic tw a po 
zamachu Kappa i zbliżył się znacznie do katolickiego 
centrum , do którego jednak urzędownie nie należał.

W iadomość o powierzeniu mu misji u tw orzenia 
Rządu przyję to  w centrum  przychylnie. Również 
i dem okraci są mu życzliwi. Socjalna dem okracja 
zachowuje się z rezerwą, od której ustąpi po zapo­
znaniu się z zamiarem jego co do osobistego składu 
jego gabinetu  oraz zamiarów w sprawie stabilizacji 
marki.

O rgan  Stinnesa powitał kandyda tu rę  Cuna 
w kilku słowuoh tak ciepłych, że mogą mu one za­
szkodzić u socjalnych dem okratów, chyba, że spełni 
ich wszystkie żądania w sprawie obsadzeniaa m in i­
strów. Socjalni dem okraci dom agają się dawnych 
tek, t. j. Ministerstwa Spraw W ewnętrznych, S p ra ­
wiedliwości i Gospodarstwa, a oprócz tego żądają 
nowej teki dla Hilferdinga, k tó ry  wprawdzie nie jest 
posłem, ale należy do wybitnych teoretyków s tro n ­
nictwa i jako były niezawisły socjalista byłby dla 
socjalnych dem okratów gw arancją  odpowiadającego 
ich zamiarom  kursu  polityki wewnętrznej ich gos­
podarczej. Cuno zastrzegł sobie jednak w yraźnie 
wolną rękę w obsadzaniu  stanowisk ministrów.

Oświadczył on, że nie u tworzy żadnej koalicji rządo­
wej, ale pragnie kierować się progam em  wyrażo­
nym w ostatniej innocie kanclerza W irtha do Komisji 
Odszkodowań.

Cuno znany jes t  jako wróg deflacji giełdowej. 
W sprawach finansowych rzutki i śm iały może 
odstąpić od ciasnego p rog ram u  odszkodowawczego, 
k tó ry  z taką szkodą dla Niemiec i dla Państw  
Sprzym ierzonych tak długo obowiązywał. Rząd Guaa 
mógłby być szczerze republikański.  A jak wielką 
jeszcze rolę, odgrywają pewne wpływy, dowodem  
tego wiadomość, że m inistrem  Reichswehry ma po­
zostać Gassier, stojący zupełnie w cieniu obok 
kom endanta Reichswehry generała  v. Saeckta.

Wyrok Fedaka.
Fedak skazany na sześć  lat więzienia.

Rozprawa przeciwko Fedakow i i towarzyszom  
zakończyła się dzisiaj. Sala sądowa wypełniona była 
szczelnie publicznością.

Przewodniczący rozpraw y Meyer ukończył swe 
przemówienie, w którem  streścił  przebieg  rozpraw , 
około godz. II-tej, następnie oddał akta i pytania  
sędziom przysięgłym .

Sędziowie udali się na naradę, k tó ra  trwała 
około 2-ch godzin. Po naradzie  imieniem ławy 
przysięgłych w erdykt odczytał p. Bartacz.

Na pytanie pierwsze „czy oskarżony Stefan J a ­
rosław  Fedak  jes t  winny, że dnia 25 września 1921 r. 
we Lwowie w czasie uroczystości o twarcia Targów 
W schodnich i nastro ju  patrjotycznego wywołanego 
tą uroczystością w zamiarze pozbawienia życia Na­
czelnika Państw a Józefa Piłsudskiego i wojewody 
Kazimierza Grabowskiego z ukryc ia  z tyłu zatem 
sposobem zdradziecko-podstępnym  z tłumu t rz y k ro ­
tnie zbliska strzelił z rewolweru do Naczelnika P a ń ­
stwa i wojewody lwowskiego, przyczem wojewodę 
ciężko uszkodził na ciele", odpowiedzieli sędzio­
wie przysięgli U  głosami „tak", a jeden głos „nie". 
Z tych jedenastu  głosów siedem oświadczyło się za 
wyłączeniem słów : „nas tro ju  patrjo tycznego wywo­
łanego tą uroczystością", „Naczelnika Państw a Józefa 
P iłsudskiego" oraz „z ukrycia z tyłu, zatem sposo­
bem zdradziecko-podstępnym wśród tłumu".

W ten sposób sędziowie przysięgli stwierdzili 
zwykły, a nie skrytobójczy zamach dokonany przez 
Fedaka wyłącznie na osobie wojewody Grabowskiego.

Wszystkie dalsze pytania, odnoszące się do 
zbrodni współudziału w usiłowanem m orders tw ie  
oraz zdrady  stanu odrzucili sędziowie, natom iast 
potwierdzili pytania, zarzucające zakłócenie spokoju 
publicznego oskarżonym  Fedakowi, Sztykowi, Palije- 
węwi, Matczakowi i Jerem ijczukowi oraz Zyblikie- 
wiczowi.

Po ogłoszeniu werdyktu  przysięgłych T rybuna ł  
udał się na naradę i o godz. 6-ej min. 30 wieczorem 
ogłosił wyrok, mocą którego.

Stefan Jarosław  Fedak skazany jest na 6 lat 
ciężkiego więzienia.

F ranciszek  Józef Sztyk na 1 i pół ro k u  oiężkie- 
go więzienia,

D ym itr Palijew, Michał Matczak, P io tr  Jerem ijczuk  
na 2 i pół ro k u  ciężkiego więzienia każdy.

W szystkim skazanym  zaliczono czas aresztu 
śledczego.

Pozostali oskarżeni w myśl w erdyktu  sędziów 
przysięgłych zostali zwolnieni.

P rzewodniczący ogłosił wyrok najpierw  w języku 
polskim następnie w ukraińskim.

Oskarżeni przyjęli wyrok ze spokojem. Imieniem 
obrony dr. Maks Lewicki zgłosił zażalenie nieważ­
ności i odwołanie w sprawie w ym iaru kary, oraz 
prośbę o wypuszczenie skazanych natychm iast na 
wolność, ponieważ są młodzi i chcą się poświęcić 
studjom.

P ro k u ra to r  sprzeciwił się temu, wobec tego 
wszyscy skazani pod osłoną policji udali się do 
więzienia.

Mimo przepełnionej sali podezas dzisiejszych 
rozpraw  panował wzorowy niczem nie zakłócony 
porządek.



Ulmftouiankouiie melcopolifu Szepfuthiego.
W R ak ó w czy k u  p o w ia t  K ołom yja ,  s c h w y ta ły  w ła­

dze n asze  teo loga , D. F e d a s iu k a ,  U k ra iń c a  i cz łonka  
h a jd a m a c k o -m o rd e rc z e j  bo jów ki,  k tó ry  s t r z e la ł  s k r y ­
tobójczo  do ż o łn ie rz y  po lsk ich . S k ry to b ó jc z e g o  m o r ­
d ercę ,  s ch w y tan eg o  z b ro n ią  w r ę k u  o d d an o  do w ię­
z ienia, sk ąd  w kró tce  s tan ie  p rzed  sądem  d o ra ź n y m .

Oto jak ie  p oko len ie  ks ięży  w y chow ał sobie  m e­
tro p o l i ta  „ u k ra iń s k i "  Szeptycki. T y p y  o h y d n y c h  
m o rd e rc ó w  gr.-ka t.  k s ięży  i p o d p a laczy  zaczy n a ją  
się m nożyć . Po  s c h w y ta n iu  całego  sz e re g u  teo logów - 
b o jó w k arzy ,  k tó rz y  p o d p a la l i  z a g ro d y  i d w o ry  p o l ­
sk ie  i po ks. D m y te rc e  ż M yszkowie, k tó r y  polecił 
w ataże  h a jd am ack ie j  z a m o rd o w a n ie  śp. d y r .  B e rezo w ­
skiego , teo lo g  F e d u s ia k ,  s t rz e la ją cy  sk ry to b ó jc z o  do 
żo łn ie rzy  p o m n aża  g a le r ję  „ h e re jó w "  u k ra iń sk ich ,  
bezczeszczących  sza ty  duchow ne.

*•> eto śfo era efo i  <sp ejj» «x»

l i i l w
Kupujcie dyplom y inw alidzkie  w  m iastach  
u Policji P a ń stw o w ej ,  na pow iatach u Panów  

S ta ro s tó w  i Inspektorów  szkolnych.

^  T Y t  t  T f f t  T f  t  Y f

K R O N I K A .
KALENDARZYK

D ziś: Cecylji
Ju tro  : Klemensa
Wschód słońca 7,12, zachód 16,14.
Długość dnia 10,10. Ubyło 8,02.

R ec e n z ję  z  p r z e d s ta w ie n ia  M ło d z ieży  P o lsk ie j ,  
jakoteż sprawozdanie o otw arciu  kuchni b e z p ła tn e j ,
odkładamy do następnego numeru.

Ordery C z e r w o n e g o  K rzyża. Prezes Komitetu 
Głównego Polskiego Czerwonego Krzyża gen. Józef Haller 
na przedstawienie komisji odznaezeń przy zarządzie głów­
nym Cż. K. w W arszawie przyznał zasługi położone dla 
instytucji ordery  I. klasy Polskiego Cz. K. J. E. ks. kardy­
nałowi dr. E. Dalborowi, dowódcy D. O. K. VII gen. K. Ra­
szewskiemu i podsekretarzowi stanu dr. St. Wachowiakowi.

Żydzi na Starym  Rynku w  P o zn a n iu .  Żydzi z Kon­
gresówki chcą opanować handel w Poznaniu i lokują się 
w okolicach Starego Rynku pod różnego rodzaju nic nie 
mówiącymi firmami, a często przybierają nazwy wyłącznie 
polskie. I  tak firma „Stanisław Przew orski" Stary Rynek 
nr. 25., jest firm ą na wskroś żydowską i nazwa „Stanisław 
Przew orski" została zużyta przez żydów z Kongresówki 
w celach Ogłupienia kupujących Polaków. Następnie na 
ulicy Żydowskiej z tyłu za Domen Konfekcyjnym aż się 
roi od tych żydów z Kongresówki. Baczność należy zacho­
wać przy wchodzeniu do tych sklepów w okolicy Starego 
Rynku.

T e l e g r a m y *
P od w yżk a  op ła t  w  ruchu pączkow ym .

W a rsz a w a ,  18. 11. (Pat.)  Min. p ocz t  i t e le g ra fó w  
k o m u n ik u je  : Z d n ie m  1 g ru d n ia  n a s tą p i  p o d w y żk a  
o p ła t  w ru c h u  pączk o w y m  a m ianow ic ie  od paczek  
w agi do 1 kg. 200 mk., do 5 kg. 800 mk., do 10 kg. 
1700 mk., do 15 kg. 2600 mk., do 20 kg. 3500 mk. 
R ów nocześn ie  podw yższono  op ła tę  m an ip u la c y jn ą  
p rz y  p a czk ach  w ar to śc i  do 30 000 m a re k  pod an e j  
w a r to śc i  o 200 mk., p rz y  tak ich że  paczk ach  p o n a d  
30.000 mk. p o d a n e j  w a r to śc i  o 1000 mk. Z dn iem  
1 g ru d n ia  p o d n o s i  s ię  też  sk ład o w e  od paczek  za 
każd y  dz ień  zw łoki w o d b io rz e  100 mk.

Miljonówka.
W arszaw a , 18. 11. W dzis ie jszem  lo sow an iu  

M ilj»nów ki w y g ra ł  n r .  1.595.615.

„Prezydent" czy „M arszałek" Senatu.
W arszaw a, 18. 11. (A. W.) Nazwa p rz e w o d n i­

czącego  S e n a tu  n ie  je s t  jeszcze o s ta teczn ie  us ta lona . 
N azyw any  on je s t  i p rezesem  i M arsza łk iem  Senatu . 
U staw a k o n s ty tu c y jn a  m arco w a  we w szystk ich  a r t y ­
ku łach , w k tó ry c h  m ów i o p re z y d ju m  Sena tu ,  używa 
sta le  n azw y  „p rzew o d n iczący " .  O k reś len ie  „ M a rsz a ­
łek  S e n a tu "  zna jdu je  się w u s taw ie  o z g ro m a d z e n iu  
n a ro d o w e m . P ra w d o p o d o b n ie  więc S ena t ,  o k re ś la jąc  
ty tu ł  p rzew o d n icząceg o  Sena tu ,  o p rz e  się  n a  us taw ie
0 z g ro m a d z e n iu  n a ro d o w e m  i p rz y jm ie  ty tu ł  „ M a r ­
szałka  S en a tu " .

Traktat w ęg iersk o-p o lsk i.
W arszaw a , 18. 11. (A. W.) Dziś w po łudn ie  

w Min. p rz e m y s łu  i h a n d lu  ro zp o czę ło  się  p ie rw sze  
po s ied zen ie  w sp raw ie  t r a k ta tu  p o lsk o -w ęg ie rsk ieg o  
pod  p rz e w o d n ic tw e m  min. S t r a s s b u r g e r a .  K onfe ren c ją  
p o p rz e d z i ły  ro k o w a n ia  z Dep. H an d lu ,  na k tó ry ch  
o m ów iono  z a sa d y  p rzy sz łeg o  t ra k ta tu .

O prócz  tego  toczy ły  się dz iś  w Min. p rz e m y s łu
1 h a n d lu  o b ra d y  w sp raw ie  zaw arc ia  u k ła d u  h a n d lo ­
wego z B elg ją  o raz  W ie lk iem  K sięsiw em  L uksem - 
b u rsk ie m . Za p o d s taw ę  d y sk u s j i  wzięto p ro je k t  
t r a k ta tu ,  p rzed ło żo n eg o  p rzez  Belgję.

W strzym ana w izyta  niem iecka.
W arszaw a , 19. 11. Rząd n iem ieck i zaw iadom ił  

rz ą d  po lsk i,  iż w izyta  n iem ieck ieg o  k rążow nika  
„ B ra u n s c h w e ig "  w G d ań sk u  zosta ła  n a ra z ie  w s t rz y ­
m an a .  F a k t  ten  je s t  dość znaczący.

K o m e d je  ro z b r o je n io w e  w M oskw ie .
W arszaw a , 19. 11. W yjazd  delegac ji  polskiej na 

ko n fe re n c ję  r o z b ro je n io w ą  do M oskw y n a s tą p i  dn ia  
24 bm .

Z e b ra n ie  R ady  L. N.
W a rsz a w a ,  19. 11. Z e b ra n ie  R ady  L igi N arodów  

o d b ędz ie  się dn ia  5 g ru d n ia .  D elegat po lsk i  nie wy- 
jedzie  p rzed  ty g o d n iem  i w jedzie ty lko  o ty le , o i te 
na  p o rz ą d k u  o b ra d  z n a jd ą  się s p ra w y  polskie .

S ocja liśc i  g d a ń sc y  p rzec iw  P o lsce .
G dańsk , 18. 11. (Pat.) W d n iu  ju trz e jsz y m  n a ­

s tąp i  z jednoczen ie  obu  tu te jszy ch  p a r ty j  so c ja l is ty ­
cznych  a m ianow ic ie  soc ja lis tów  n iezaw is ły ch  i so ­
cja lis tów . Nowa o rg a n iz a c ja  nosić  będz ie  nazw ę  p a r -  
t j i  so c ja ln o -d em o k ra ty czn e j  w m ieśc i  G dańsku . Z tego  
p o w o d u  o rg a n  tu te jsze j  p a r t j i  soc ja l is tyczne j  og łasza  
apel do  ro b o tn ik ó w , w k tó ry m  m. in. ośw iadcza , że 
je d n e m  z zadań  z jednoczonej  p a r t j i  soc ja lis tyczne j 
b ędz ie  w alka  z im p e r ja l iz m e m  po lsk im , dążący m  do 
w cie lenia  n iem ieck iego  G d ańska  do Polsk i.

Po uc ieczce  s u ł t a n a !
W iedeń, 18. 11. (Pat.)  „N eue F r .  P i e s s e "  donosi  

z K o n s tan ty n o p o la ,  że pow odem  ucieczki su ł ta n a  na 
o k rę t  w o jenny  b y ła  u ch w a ła  z g ro m a d z e n ia  n a r o d o ­
w ego o odd an ie  su ł ta n a  p o d  sąd. Od kilku dn i  % p a ­
łacu  su ł ta n a  p rzew o żo n o  sk rz y n ie  n a  o k rę t  a żony 
su ł tan a  b y ły  w pog o to w iu  do  w yjazdu . Szeik  ul I s ­
lam  i b. m in is te r  ośw iaty  F evz i  bej u d a ł  się p rz e d  
t rz e m a  d n iam i do In d y j ,  w ioząc p o d  o s ło n ą  w o jsk o ­
wą o d ręczn e  p ism o  su ł ta n a  t re śc i  n a s t ę p u ją c e j :

M uzułm anie  ! J e s te m  ka lifem  380 m il jonów  m u ­
zułm anów . Z g ro m a d z e n ie  n a ro d o w e , zapom niaw szy  
o św ię tych  zasadach ,  chce je uszczuplić , b y  w esp rzeć  
in te r e s y  F ran c j i ,  chce w ypędzić  m n ie  z t r o n u  m oich 
p rzo d k ó w  i w y d rzeć  mi g o dność  kalifa . Do was, m u ­
zu łm anie ,  k tó rz y  b ro n ić  m acie  m oje j w ładzy  jako  
kalifa, w ysy łam  Szeik  ul I s la m a  i m o jego  m in is t ra .  
N akazu ję  wam, abyśc ie  p o d da li  się m o im  z a rz ą d ze ­
niom . Kalifa t  jes t  w n ieb ezp ieczeńs tw ie  a p rzez  to 
z a g ro ż o n y  je s t  ca ły  św ia t  m uzu łm ańsk i .

L o ndyn ,  19. 11. (Pat.)  „M o rn in g  P o s t "  donosi,  że 
k ró l  E d w a rd  z a p ro p o n o w a ł  su łtanow i,  aby  sc h ro n i ł  
s ię  na jego  te ry to r ju m .

K ons tan tynopo l,  19. 11. (Pat.) Z g ro m a d z e n ie  n a ­
ro d o w e  na  n ad zw y cza jn em  p o s ied zen iu  pos tanow iło  
wezwać rz ą d  A n g o ry  do zażąd an ia  od R ifa ta  P aszy  
w y ja śn ień  w sp raw ie  ucieczki su ł tana .

O stateczn y  wynik w yborów  a n g ie lsk ich .
L o n d y n ,  18. 11. (A. YV.) O s ta teczn y  w yn ik  w y­

b o ró w  do p a r l a m e n tu  p rz e d s ta w ia  się  n a s tę p u ją c o  : 
k o n se rw a ty śc i  344 m an d a tó w , s t ro n n ic tw o  ro b o tn icze  
143, n ieza leżn i  l ib e ra l i  150, n a ro d o w i  l ibe ra  li 52, 
in n e  p a r t je  6. W obec  teg o  k o n se rw a ty śc i  w Izb ie  
g m i n  r o z p o r z ą d z a j ą  w i ę k s z o ś c i ą  88  g ł o s ó w  w p o r ó w ­
n a n iu  z inriemi parf jam i.

Znowu szabeika.
P ary ż ,  18 l is to p ad a .  „ S e m p s "  poda je  u rzęd o w e  

don ies ien ie ,  w edle  k tó re g o  R ząd  P o lsk i  w y raz i ł  
życzenie  d o p u szczen ia  go do o b ra d  w sp ra w ie  
B lisk iego  W sch o d u  w L o san n ie .  R ząd  P o lsk i  d o m ag a  
się tego  ze w zg lędu  n a  sku tk i,  jak ie  te ro k o w a n ia  
m o g ą  m ieć  na  w y p a d e k  ro z b ic ia  się  ro k o w a ń  
w L ozann ie .  W ów czas  bow iem  R ząd  R u m uńsk i  
m u s ia łb y  w ystąp ić  z b ro jn ie  p rzec iw k o  T urc ji ,  coby 
ew en tu a ln ie  d o p ro w a d z i ło  do z a ta rg u  m ięd zy  Ru- 
m u n ją  a Rosją . P o lsk a  s ta n ę ła b y  wtedy  wobec 
m ożliw ośc i  w k roczen ia  z pow o d u  so juszu  polsko- 
ru m u ń sk ie g o ,  k tó re m u  p o zo s tan ie  w ierna .

Mordy polityczne.
B o rd eau x ,  19. 11. (A. W.) W e d h ig  don ies ień  

z K o n s ta n ty n o p o la  d o k o n a n o  tam  18 bm. m o rd e r s tw a  
p o l i ty czn eg o  na  osob ie  p re z e s a  tu re c k ie j  par t j i  
soc ja l is tyczne j  H u ss ie n ia  H ilm i Baszy.

T ry e s t ,  19. 11. (Pat.) Tel. C om p. donosi ,  że jeden 
z p rzy w ó d có w  faszystów  C om pone lla  zos ta ł  p o d s tę p ­
nie zas trze lony .

P rz u s W ii  do Toumusluia 
O M  Hresóui ZaMniifi l

Przedpłata na grudzień
w Agencjach 3 0 0  mk. 

Na poczcie 
lub u listowych 3 5 O mk.

R edak tor: J u l i a n  T y c z k a ,  Śmigiel. 
Właściciel i wydawca : A. K 1 ó s k o w s k i, Poznań 3 

Czcionkami drukarni jfuóskowskiego w Śmiglu.

sztuczni, z ę b ó w  
z kauczuku i, z metalu
Korony ,  Mostki  i P l o m b o w a n i a  

Specjalność: 
W Y R Y W A N I E  Z Ę B Ó W  
 prawie bez bólu .------

P a w i  Qi t a l i  akt
p rzy  k o ś c ie l e  kato lick im .

TRAN n a  s  z o r i| 
OLIWĘ d o  m a c h i n  
OLIWĘ d o  w i r ó w e k  
SMARY na o s i e  
POKOST praw. Inianif

p o l e c a

M. Stachowiak.

XSsi&VSl

E3

PAPIER pakowy po 850 mk. 
zakilo sprzedaje hur­
townie i detalicznie

DnuHarnia H l t i s k o i u s k i e g o  ui Śmiglu.

Panienka
do dziecka

u m ie ją c a  c o śk o lw ie k  
szyć, m o ż e  s ię  z g ło s ić

Hotel pod Białgiii Orłem.

okien
p o le c a

Drogeria Poznansha
S t.  K otecki. Ś m ig ie l

Powozy
lakieruje i wyściela
Fr. HzepHa, ul. M o w a

tak że  kupuje
pakuły i paździerze.

Benzynę lekka
do sam ochodów  osobow ych

- Terpentynę -
3-: -  b iałą  i ż ó łtą  —

p o l e c a
Ed. Przybyłowicz

— Róg N o u /sg o  R y n k u .  —

Powiat Grodziski zamierza na nowo powołać do życia

Gimnazjum powiatowe
w mieście Grodzisku od klasy 4-tej czyli dawniejszej niższej tercji począwszy 
z ewentl. uruchomieniem klasy wstępnej przygotowawczej albo uzupełniającej dla 
uczniów tutejszej Szkoły Wydziałowej.

Celem ustalenia w przybliżeniu budżetu instytucji, proszę pp. Rodziców o na­
tychmiastowe zgłoszenie uczniów i uczennic z podaniem klasy, do której mieliby 
uczęszczać. Przy dostatecznej ilości uczniów pomyśli powiat o uruchomieniu bursy dla 
uczni pozamiejscowych. Zgłoszenia nadsyłać proszę do niżej podpisanego.

Przewodniczący Wydziału Pow. w Grodzisku.
Kierownik Starostwa (—) Bogacki


